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lift Mirt b  ł 
Mamy deficyt w budżecie! 

Jedyny sposób ministra: redukcje personel 

i obcięcie płsc

K o m isja B udżetow a S ejm u  

i przystąp iła w  dniu 26 b . m . do  

’ro zp ra w  nad budżetem  M -stw a  

iS k a rb u . P rzy  te j okazji

p. m in ister Z d ziech o w sk i  

w y g ło sił ex p o se

* sy tuacji finansow ej państw a.

D eficy t budżetow y w roku  

,1 9 2 5 w yniósł 700 m iljonów  zło ­

ty ch , p rzy w ydatkach praw ie  

dwa m iljardy . B yła to  przepaść! 

'Ale o b ecn ie

ftoimy ró w n ież n a k ra w ęd zi:

d eficy t prelim inarza, przy ob ­

c iętych  o  4 ,5 i 6  proc, poborach]  

u rzęd n iczy ch , w ynosi 200 m iljo ­

n ó w . A  napew no, jeśli nie znaj­

d zie s ię środków zapobiegaw ­

czy ch , będzie on jeszcze w ię­

k szy . M inister oblicza go

na 3 0 0 m iljo n ó w .

R ó w n o w a g a  budżetu  m usi być  

O siąg n ię ta . N e zrob im y tego  

p rzez pożyczk i, nie osiągn iem y  

p rzez zw iększen ie dochodów , 

k tó re są nap ięte do ostatn ich  

g ra n ic ; n ie dadzą w ielk iego w y ­

n ik u redukcje budżetu rzeczo-  

w eg o ,

P o zosta ją jed y n ie o szczęd n o śc i 

o so b o w e...

T rzeb a stw orzyć

nową u sta w ę u p o sa żen io w ą,

Rekrut będzie...
Sejm uchwalił 190 tysięcy rekruta 

Panie pośle Dąbski! A pan co?!

N a  posiedzen iu S ejm u w  dniu  

2 5 b . m . rozpatryw ano w niesio ­

ną przez rząd ustaw ę o kontyn ­

gencie rekru ta na rok 1926 .

P o seł M ą czy ń sk i (C h . N .) re ­

fero w ał u sta w ę, k tó ra

u sta la k o n ty n g en t n a  

1 9 0  ty sięcy .

W dyskusji poseł L ieberm an  

(P P S ) zgodnie ze stanow isk iem , 

zajętem  w  kom isji, żądał

red u k cji k o n tyn g en tu  

d o 1 5 0 ty sięcy .

Z aś p . N azaruk , —  U krain iec , —  

w niósł o

ca łk o w ite o d rzu cen ie u sta w y.

W  głosow aniu Izba przyjęła  

ustaw ę w brzm ien iu rządow em  

w  2 i 3 czy tan iu . P opraw ka so ­

cjalistów upad ła . O drzucono  

ta k że

b ezcze ln y  

w n io sek u k ra iń sk i.

opartą na podstaw ie pasów  dro-  

żyźn ianych i zróżn iczkow ania  

w  kategoriach . P ozatem  —  trze  

ba zw oln ić pew ną ilość urzędn i­

ków .

R ów now agi

nie osiągn ie się odrazu

A le trzeba podjąć już dziś w y ­

siłk i w  tym  kierunku .

M inister zaprzeczył w reszcie , 

aby się kiedykolw iek zobow ią­

zyw ał, iż obcięcia pensy j urzęd ­

niczych m iały się odnosić ty lko  

do  I kw artału .

•

W  kolach politycznych oce ­

niano  m ow ę m inistra skarbu , ja ­

ko znaczne utrudn ien ie nap ię ­

tych w tym czasie rokow ań  

o kom prom is. Z w łaszcza posło ­

w ie lew icy robo tn iczej uw ażali 

m ow ę za w yzw anie. T o też sy ­

tuacja po obiedzie uleg ła znów  

pew nem u zaciem nien iu .

•

P o  m ow ie m inistra Z dziechow  

sk iego K om isja przystąp iła do  
w ysłuchan ia referatu posła D r. 

M ichalsk iego (C h . N .) o budże- 

ce M -stw a S karbu . N astępn ie  
rozw inęła się obszerna debata  

generalna, w  której w zięli uhział 

liczn i posłow ie.

Co słychać 

&i komisjach sejmowych?

W Y Z W O L E N IE N IE M A Z A U F A N IA

W kom isji spraw zagranicznych  

przy dalszej debacie nad spraw ozda ­

niem  p . prem jera S krzyńsk iego

z „dziejów G eaew y “  

przem aw iał m . in . poseł R udzińsk i 

(W yzw ól.), który zg łosił w niosek  

o w yrażen ie m inistrow i votum

nieufności

za jego politykę. P rzew odniczący , 

poseł D ębsk i (P iast) uchylił ten w nio ­

sek . * *

za którym  głosow ali: ukraińcy , 

kom uniści, N iezależna P artja  

C hłopska (W ojew ódzk i) i... 

S tronn ictw o C hłopsk ie pp . B ry ­

la i D ąbsk iego .

W ynik glosow ania Izba przy ­

ję ła

o k la sk am i n a cześć a rm jl

N astępn ie przy jęto jeszcze  

rezo lucję posła D ąbsk iego (130  

głosów  za, 104  —  przeciw ) o  na- 

tychm iastow em

zn iesien iu  o rd y n a n só w > 

w  w o jsk u .

•

W  zw iązku z glosow aniem S tron ­
nictw a C hłopsk iego przeciw kontyn*  
gen tow i —  członek tego stronn ictw a  
poseł D r. P olak iew icz ogłosił dek lara­
cję , że nie w ziął udziału w głosow a ­
niu . poniew aż uw aża, iż „stanow isko  
zdecydow anej opozycji w obec rządu  
nie pow inno znajdow ać w yrazu w od ­
rzucan iu w ogól* ustaw o charak terze  
konieczności państw ow ych .

P ozatem przem aw iali posłow ie: 

P erl i N iedziałkow ski (PP S). T hon  

(K oło Ż yd.), S okoln icka (Z LN ).

IN S P E K C J A P R A C Y -  N A W A R - 

S Z T A C 1 E 1

K om isja ochrony pracy w dalszej 

debacie nad zreform ow anym  przez po ­

sła W aszkiew icza pro jek tem ustaw y

o inspekcji pracy ,

przy jęła art. 2 ustaw y w brzm ien iu ;

„D ziała lność inspekcji pracy obej­

m uje zak łady i przedsięb io rstw a, do  

których m ają zastosow anie przep isy  

o ochron ie pracy i w  ram ach postano ­

w ień tych przep isów W yłączone są  

zak łady , w których zatrudn ien i są je­

dynie sam i w łaścicie le i dzierżaw cy  

lub też jedyn ie członkow ie ich rodzin . 

N a kolejach żelaznych inspekcji pracy  

podlegają w szystk ie zak łady o charak  

terze fabryczno kolejow ym ,

W sp ó łcześn i w k a ry k a tu rze .

Wacław Łypacewlcz
Poseł na Sejm (Wyzwól.)

Zloty i Dolar
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7.90 zł. 

W obrotach międzyban­

kowych żądano 7.90

R Y N E K  T O W A R O W Y

N a rynku zbożow ym , podaż ży ta  

została zupełn ie w strzym ana, W  dniu  

w czorajszym nie doko nano żadnej 

tranzakcji ży tem . N aw et fachow cy  

nie m ogą sob ie w ytłum aczyć zjaw i­

ska tego inaczej, jak chęcią ogołoce ­

nia rynku z zapasów w celu podnie ­

sien ia cen . D la pszen icy tendencja  

spokojna, przy utrzym anej cen ie oko ­

ło 40 zł. za kw in tal franco W arszaw a.

rtSHllilJM
Formuła jest; zgody — Jeszcze niema

P.P.S. myśli i decyduje najwolniej

S ytuacja polityczna naogół 
nie uleg ła zm ian ie .

P orozum ien ie w spraw ie pro*  
w izorjum budżetow ego na  
kw iecień nie zostało w ciągu  
ub . doby osiągn ięte .

W  godzinach południow ych  

prem jer S krzyńsk i odbył 
konferencję

z m inistram i: C hądzyńsk im ; 
B arlick im  i K iern ik iem , na któ  
re j jako podstaw ę kom prom i­
su w ysunął fo rm ulę następu*  
jącą:

P obory urzędn icze w  dniu  
1 kw ietn ia

w ypłacone zostaną  
prow izoryczn ie

w  tak iej w ysokości, w  jak iej 
w ypłacane były  w  m #cach sty»  
czeń —  m arzec r. b . (t. zn . z  
redukcją norm  grudn iow ych o  
4  i pól, 5 i 6 proc.). R ząd  w  cią»  
gu pierw szej połow y kw ietn ia  
w niesie do sejm u

pro jekt now ej ustaw y uposa*  
żen iow ej,

z tern , że na je j podstaw ie u»  
regu lu je się w sw oim czasie  
pobory od 1 kw ietn ia poczyna  
jąc (t. zn . dopłaci się ew ent. 
różn ice).

N a zebran iach klubów  koali 
cji: N . P . R ., Z . L . N ., P iasta  
i C h. D .

fo rm uła ta znalazła uznan ie

P . P . S . obradow ała kilka  
godzin i

liiem cy  o tfp o a ie fiz ia ln e zn  g en m R Q  „ W flp e“
Stwierdzają to dziś nawet Anglicy

B E R L IN 26 .3 (A T E ). W  nie ­
m ieck ich kolach politycznych  

pow stało zan iepokojen ie z po ­

w odu artyku łu berlińsk iego ko ­

responden ta „T im esa“ . W  arty ­
kule tym au tor przypom ina, że 

przed sesją genew ską N iem cy  

i R ada L ig i N arodów w ym ien ili 

ze sobą szereg not, z których  

w ynika, że rząd niem ieck i uznał 

dek larację R ady L ig i za w ystar­

Argentyna zatęskniła za Ligą
Chce do niej powrócić

L O N D Y N , 26 .III (P A T ). Z B u ­

enos A ires donoszą, że rząd do ­

m aga się od kongresu przepro ­

w adzen ia głosow ania w  spraw ie  

ponow nego w stąp ien ia A rgen ­

tyny do L ig i N arodów , G łoso ­

Votum zaufania dla Brianda
P A R Y Ż , 26 .3 (P A T ). W  za- 

kończen iu dyskusji nad in terpe ­

lacjam i poltycznem i Izba 432  

głosam i przeciw ko 136 uchw a ­

liła porządek dzienny , w yraża ­

uchw ały nie pow zięła . 

D ecydujące w  te j m aterji ze*  
bran ie pełnego  klubu  parł, oraz  
C . K . W . zw ołane zostało na  
dzień 27 b . m . o godz. 13*te j.

K lucz sy tuacji leży tedy w  
rękach  P . P . S . Jak  chodzą w ie  
ści, w  klubie tym  zarysow ała  
się

ostra różn ica zdań , 

która uderza w szystk ich sw o»  
ją niespodziew anością i rady*  
kalizm em . S zczegó ln ie bez*  
w zględn ie w ystępu ją posłow ie  

D aszyńsk i 1 Jaw orow ski.

N iew ątp liw ie skom plikow ać  
la sy tuację

um ow a kom isy jna, 
m inistra Z dziechow skiego  

który odbieg ł od kom prom i­
sow ej lin ji prem jera S krzyń*  
sk iego i

bezpośredn io zaatakow ał 
w spółko legów

gab inetow ych ze stronn ictw  
lew icy robo tn iczej.

P . prem jer pow in ienby za*  
trzeć

niem iły efek t tego  przem ów ie­
nia ,

aby załagodzić sy tuację . N ie  
m ożna w ytw arzać pozorów , z  
grun tu fa łszyw ych , iż jeden  
m inister pragn ie sanacji bud*  
żetu , a inn i tę akcję psu ją

czającą i ośw iadczy ł gotow ość  

zrzeczen ia się innych specjal­

nych żądań zw iązanych ze w stą  

pien iem  N em iec do R ady L ig i. 
A rtyku ł w „T im esie” kom ento ­

w any jest przez koła polityczne  

niem ieck ie jako znak propagan ­

dy , która zc^ża do przyp isan ia  

N iem com  w iny  za  rozb icie roko ­

w ań genew skich .

w anie to pożądane jest w tym  

celu , aby rząd m ógł przy jąć za ­

proszen ie do w spółudziału w  

obradach K om isy) L ig i N aro ­

dów .

jący votum zaufan ia dla rządu , 

w zyw ając przytem rząd do  

w zm ożenia produkcji oraz stab) 

łizacj kursu franka.



£zy polacy godni są 
być narodem?VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R ząd koalic ji parlam entarnej, 

u tw orzony przez p . A l. S krzyń ­

sk iego cztery m iesiące tem u, 

natknął się u  sam ego  progu  sw ej  

egzystencji na dość g łęboką  

choć sk rzętn ie m askow aną n ie ­

w iarę . O becn ie zaś zderzy ł się  

z zaporą przeciw ieństw  progra­

m ow ych w dziedzin ie sanacji 

skarbow ej m iędzy stronn ictw a ­

m i „karte lu rządow ego" —  i 

przeżyw a ogn iow ą próbę sw ej  

trw ałości..*

N iew iara w obec, rządu koali­

cji p łynęła z dość natu ralnego  

spostrzeżen ia z dziedziny  fizyk i, 

iż og ień i w oda w spółistn ieć w  

jednej przestrzen i n ie m ogą. 

W spółpraca lew icy z praw icą, 

w szędzie trudna —  w P olsce  

w ydaw ała się w ręcz n iem ożli­

w ą. K oalicję uznaw ano  tedy  za  

eksperym ent ciekaw y, ale w ąt­

p liw y i naw et ryzykow ny .

W chodzono tedy  do  te j koali­

cji z w ew nętrznem i zastrzeże ­

n iam i, z pełną asekuracją i rea ­

sekuracją na lew o i na praw o, 

z podejrz liw em og lądan iem się  

na sąsiadów , na partnerów  i na  

przeciw ników .

T rudności w ew nętrznej sy tu ­

acji szczegó ln ie kom plikow ały  

sp raw ę.

W szakżeż w P olsce w ogóle: 

co g łow a —  to rozum , a gdzie  

dw óch  po laków  się spo tyka, tam  

conajm niej... trzy zdan ia być  

m uszą...

S tw orzen ie jedno litego pro ­

gram u, k tó ryby  zgodn ie przyjęły  

w szystk ie firm y kartelu rządo ­

w ego , m usiało z natu ry rzeczy  

oprzeć się na zasadzie kom pro ­

m isu , W łaśn ie o  ten  kom prom is  

zaw sze jest w P olsce trudno ; 

trudno  w ięc jest i teraz ...

D oszło do tego , że jednom ie ­

sięczne prow izorjum budżeto ­

w e, rzecz m ała w  proporcji do  

o lb rzym ich zadań rządu , że tak i 

fragm ent trosk spo łecznych —  

urasta do rozm iaru beczk i dy ­

nam itu pod fundam entam i rzą ­

du .

•
A przecież tu jednak chodzi 

o rzecz w ielką; o próbę, k tó rą  

nazw iem y poprostu i bez ogró ­

dek : dośw iadczen ie , czy po lacy  

godn i są być narodem ...

N ie należym y do en tuzjastów  

obecnego rządu . N ie w idziano

Majątki polskie w Besarabji
Na marginesie traktatu polsko-rumuńskiego

W  tych dn iach m a być podp isany  

trak ta t so juszn iczy R zeczypospo lite j  

z R um unją na dalsze 5 la t

R um unja

w ynosząc w szelk ie korzyści 

z so juszu

i tym  razem  jak i w  poprzedn im  trak ­

tac ie , pozałatw iaw szy w m iędzyczasie  

słuszne pretensje poszkodow anych  

A nglików , F rancuzów , W łochów  

i G reków

w  po le chce w yw ieść P olaków , 

k tó rym n ie chce przyznać odszkodo ­

w ania za w yw łaszczone m ien ie w  B es- 

sareb ji.

nas w szeregach chw alców p . 

prem jera S krzyńsk iego . N arodo  

w y  obóz pracy dość naw et sta ­

now czo i o tw arcie rozgryw ał 

z szefem rządu różne już pro ­

b lem y po lityk i zarów no zagra­

n icznej jak i w ew nętrznej.

A le tu n ie o osobę prem jera  

chodzi. N aw et n ie o  ten  lub  in ­

ny szczegó ł program u, k tó rego  

zresztą jeszcze n iem a i kfóry  

należy dop iero tw orzyć.

C hodzi o  to , że  koalic ja rep re ­

zen tu je pew ien  w ielk i i bezcen ­

ny kap ita ł zgody i w spółdzia ła­

n ia . S tała się ona pub licznym  

eksperym entem zdo lności po l­

sk ich do skonso lidow anych w y ­

siłków , do  kroczen ia ręka w  rę ­

kę, do scalan ia się w ob liczu  

groźnych n iebezp ieczeństw .

B yła to rew elacja i d la nas  

i —  d la zagran icy . B ył to pe ­

w ien przełom w psych ice na ­

szego sejm u, gdzie don iedaw na  

panow ał doszczętny  bałagan  po ­

jęć i dążeń ...

•

Jeden z w odzów narodow o- 

robo tn iczych w P olsce , poseł 

P opiel, ośw iadczy ł przedw czo ­

ra j. że krym inałem  n ieledw ie  

by łoby  rozw alan ie  koalic ji przy ,, 

prow izorjum jednego m iesiąca .

I tak isto tn ie jest! S koczm y  

sob ie do oczu w  sp raw ach fun ­

dam entalnych , rozb ijm y  się przy  

kw estjach zasadn iczych , ale  

przed tem  w yczerpm y w szystkie  

m ożliw ości kom prom isu i po jed ­

nan ia .

P . P . S . zagrała jednak odra- 

zu va banque! A lbo —  albo!... 

P oszła na przebó j, szerm ując  

hasłem  p łac urzędn iczych . W y ­

sunęła przytem  różne inne jesz­

cze kw estje, do tychczas dość  

znam ienn ie ... przem ilczane.

O tóż jeżeli chodzi o p łace u-  

rzędn icze, to N , P , R . w ysunął 

pro jek t kom prom isow y na m -c  

kw iecień : p ięć najniższych ka-  

tegory j o trzym uje p lace grud ­

n iow e, reszta ponosi pew ne, 

w zrasta jące ku górze ofiary . 

Jednocześnie zaatakow ało to  

stronnictw o sp raw ę podatku  m a  

ją tkow ego , o k tó rym  P . P . S , od  

m iesiąca —  m ilczała .

P odstaw a kom prom isu jest. Z ysk  

z u trzym ania koalic ji jest jasny .

K to  i za czy ją in sp iracją zacz-  

n ie ją rozb ijać?

C zy M . S . Z . n ie chce, czy n ie um ie  

b icn ić pow agi R zeczypospo lite j, nara ­

żonej na szw ank w skutek lekcew aże­

n ia przez R um unję żądań poszkodo ­

w anych w B essarab ji obyw ateli i czy  

w yraźne w skazów ki

zaw arte w  rezo lucjach i in terpclacjnch  

S ejm u n ic n ie obchodzą naszego F o ­

re ign O fficeu?

B ez odszkodow ania za w yw łasz ­

czone m ien ie naszych rodaków  trak ta t

podp isany być n ie m oże, 

o czem M . S . Z . m usi pam iętać .

!m U i Iw mliii M 3 (i ffli iW
(K orespond . w ł, 

P aryż, 22 m arca.

P om im o całego FEDCBAszacunku, ja­
ki mamy dla osoby p. Briand‘a; 
pomimo uznania, jakie żywimy 
dla je&o polityki zagranicznej— 

jego dziewiąty gabinet nie wy­
doje się nam być kombinacją 
trwałą.

Wobec tego, że w Genewie 
„tysiąc ludzi czekało na jedne­
go", p. Briand'owi chodziło 
głównie o to, aby 

kryzys rozwiązać jaknajprędzej. 
W 24 godziny gabinet był go­
tów.

Ponieważ p . Briand’owi się 

śpieszyło, nie mógł oczywiście 
przedsiębrać niesłychanie trud­
nej w obecnych warunkach pra­

cy

wyszukiwania nowej większości. 
Trzymał się poprzedniej formu­
ły: jego gabinet obecny (po­
dobnie jak i poprzedni) jest 

skromnie koncentracyjny,

centrowo-lewicowy.

Na 21 ministrów i podsekre­
tarzy stanu dzewiątego gabnetu 
15 należało już do ósmego. P. 
Briand musiał wynaleźć sobie 
nowego ministra finansów; po- 
zatem, z własnej inicjatywy, 
wyzbył się trzech ministrów ra­
dykałów, wiernych ideałowi 
Kartelu, którzy nie zawsze lo­
jalnie przy nim "stali. Są to pp. 
R. Renoult, Kamil Chautemps 
i Chauvin. To usuniecie fawo­
rytów p. Herriot"a oznaczałoby 
mocniejsze niż poprzednio prze­
sunięcie ku centrum i

zerwanie z socjalistami.

dwudziestolecie rewolucji
L at dw adzieścia m ija od  

chw il, w  k tó rych , pod w pływ em  

przegranej srom otn ie w ojny z  

z Japon ją , R osja u jaw niła bez­

silność i zaczęła staczać się

w  o tch łań przepaści

Z czasam i tem i w iążą się nasze  

usiłow ania w yw alczen ia sob ie  

n iepod leg łości, p ierw sze ruchy  

rew olucy jne, jak ich od 1863 r. 

w  P olsce u jarzm ionej n ie w idzia  

no . C oraz w ięcej św iadków  

tych czasów

odchodzi w  zaśw iaty .

C zyby w ięc n ie należało zabrać  

się do nap isan ia ob jek tyw nej 

bezstronnej h isto rji te j, tak n ie ­

daw nej stosunkow o epok i. Je ­

dynym  człow iek iem , k tó ry  o te j 

pracy m yślał pow ażn ie by ł

Regulacja cen
Oby rozporządzenie nowe, a słuszne wyszło na 

dobre szerokim masom konsumentów

Z pow odu n iew łaściw ej w y ­

k ładn i rozporządzenia rady m i­

n istrów  z dn . 10 lu tego 1926 r. 

o regu low aniu cen przetw orów  

zbóż ch lebow ych , m ięsa i jego  

przetw orów , oraz odzieży  i obu-  

w ia, m in . sp raw  w ew nętrznych  

udzieliło obecn ie w ojew odom  

następu jących w yjaśn ień : W y ­

znaczan ie cen uzależn ione jest 

od m iejscow ej po trzeby  

zapob iegan ia i przeciw działan ia  

n ieuzasadn ionej gospodarczo  

zw yżce cen . S tw ierdzen ie te j 

po trzeby , szersze lub w ęższe je j 

u jęcie , zależy od w łaściw ej w ła ­

dzy . C eny w yznaczone w  m yśl 

om aw ianego rozporządzenia bę ­

dą m iały  

charak ter cen m aksym alnych . 

N ależy uw zględn ić w cen ie  

przedm io tu koszty jego w yrobu  

i uspraw ied liw ione gospodarczo  

koszty  vzym iany (pośredn ictw a). 

W  kalku lacjach  w ytw órców  na ­

„G łosu C odz.")

P. Briand nie chciał przecież 
zbytnio tej tendencji podkre­
ślać i dlatego sprawy we­
wnętrzne, powierzył innemu 
„karteliście", a mianowicie p. 
Malvy’emu.

P. Malvy nie jest oczywiście 
żadnym zdrajcą—jak lego chce 
rojalista Leon Daudet — żad­
nego planu bitwy Niemcom nie 

sprzedał i na Sądzie Najwyż­
szym nikt mu nic w tym wzglę­
dzie zarzucić nie mógł. Ale 

Sąd skorzystał ze sposobności 

i potępił go jako ministra 

wysoce lekkomyślnego i nieobo­
wiązkowego.

Stronnictwo radykalne samo wi­
docznie opinję tą podzielało, 
skoro nigdy rewizji procesu się 

nie domagało. Tak czy inaczel, 
p. Malvy jako minister musiał 
na pewne stronnictwa 

podziałać jak czerwona płachta. 
W  osobie pana Malvy ma gabi­
net piętę achillesową.

'Widzieliśmy, jak burzliwie 

został powitany w Izbie 13 

marca. Otrzymał zaufanie 341 

głosami przeciw 165 tylko dla­
tego, że socjaliści głosowali 
„za" z powodów manifestacyj­
nych. iKedy będzie chodziło 

o podatki,

socjaliści napewno nie dopiszą. 
A 41 posłów centrowych, któ­
rzy niewątpliwie oddaliby swe 
głosy za rządem, gdyby nie by­
ło w nim p. Malvy’ego 

wstrzymało się od głosowania.

K . S m ogorzew sk i.

ś. p . Józef D ąbrow sk i-G rab iec. 

N ieste ty , n ie m a go już m iędzy  

nam i... P ow inien znaleźć się za ­

stępca. P ole w dzięczne do  pra ­

cy . T rzeba ty lko  usunąć na  bok

w szelk ie w zględy party jne, 

być sp raw ied liw ym w ocen ie  

i u jaw nian iu fak tów . T rzeba  

do robo ty  te j zabrać się pow aż­

n ie , un ikać anegdo t i przedm io t 

trak tow ać w ięcej syn tetyczn ie . 

N ie przeczym y, że au to r spo tka  

się, m im o bezstronności, ze  

sp rzeciw em pozosta jących jesz­

cze przy życiu różnych „działa-  

czów " z te j epok i. T o go jed ­

nak zrażać n ie pow inno ...

C.Ł.

leży w  każdym  razie uw zględ ­

n iać koszty n iezbędne d la w y ­

tw arzan ia przedm io tu . W łaści­

w e w ładze w inny baczyć aby  

koszty pośredn ictw a

jaknajm niej obciążały  kalku lację 

i aby zarobek pośredn ika ob li­

czany by ł w  zależności od  m iej­

scow ych w arunków  rynkow ych .

Mówią, że...
*

—  sp raw ozdan ie z G enew y na ko ­

m isji sp raw  zagran icznych sk ładać bę ­

dzie n ie prem jer S krzyńsk i, ty lko po ­

seł S trońsk i. O n w ie zaw sze w szyst­

ko lep ie j. M oże prem jer z w łaściw ą  

m u kurtuazją ustąp i m u g łosu ...

—  życie n ie jest rom ansem ! T ak  

też ocen ił prem jer S krzyńsk i sy tuację  

po lityczną, w ychodząc z osta tn iego  

posiedzen ia R ady M inistrów .

D O M O W E K Ł O P O T Y

„Iłustr. K urjer C odz,“ rzuca  

hasło : R edukcja urzędów  i urzę  

dn ików  —  a n ie p łać!, ale sp ra­

w ę po jm uje n ieco ciasno . Z da ­

n iem  tego organu rozrost urzę ­

dów  w yw ołała ... pro tekcja . S ą  

to w szystko „festynow iczer

O tóż tak n ie jest —  i to  trze ­

ba z cala stanow czością stw ier­

dzić: w ybujałość aparatu adm i­

n istracji państw ow ej pow stała  

zasadn iczo na tle kon ieczności 

ogarn ian ia przez państw o sze ­

rok ich dziedzin budzącego się  

życia spo łecznego , k tó re w ym a­

gało w chw ilach przełom ow ych  

silnej in terw encji państw a.

R eglam entacja przyw ozu , w y  

w ozu , obro tu ziem iop łodam i, 

w ęglem , kon trola banków , bez ­

robocia , i t. d . i t. d . —  w szyst­

k ie zagadn ien ia, k tó rych przed  

w ojną n ie by ło , prow adziły za  

sobą rozrost kom petency j, a za  

n iem i —  rozrost w ładz, urzędów  

i in sty tucy j.

D la ścisłości— trzebaby  o tem  

pam iętać...

I d latego częściow o ty lko  

słuszn ie p isze K urjer:

n iczem n ie da sią uspraw ied li­

w ić brak w szelk ich redukcy j in ­

dyw idualnych . Z ty sięcy „festy - 

now iczów ', k tó rzy na stanow iska  

urzędow e dosta li się w skutek  

pro tekcji, bez przygo tow ania  

i k tó rzy sw ym  zadan iom  n ie od ­

pow iadają —  n ie usun ięto do tąd  

n ikogo , A przecież redukcję tę  

zapow iadano tak so lenn ie jeszcze  

w listopadzie i grudn iu ub . roku!

„R zeczpospo lita" na urzędni­

ków  także m a pog ląd dość kry*  

tyczny: w edług tego organu tak  

zw . prob lem  urzędn iczy grun tu ­

je się na... zab iegach stronn ictw  

radykalnych o g łosy w yborcze  

urzędn ików . N iem a pokrzyw ­

dzenia ob jektyw nego —  jest je ­

no .., ag itacja!

W zamian za dogodzenie etraa* 

n ictw om radykalnym , pragnący*  

pozyskać g łosy urzędn icze przy 

w yborach i urzędn icy i każdy po ­

szczegó lny obyw atel i cały naród  
zap łaciłby dalazem 1 n ieuchroa-  

nem  zubożen iem .

„Warszawianka* także wy* 

znaje pog ląd , że w  dziedzin ie  

podatków  n ic już n iem a do zro­
b ien ia . M axim um ofiarności 

zosta ło osiągn ięte , obecn ie po-  

zostaje już ty lko redukcja fun- 

kcy j i obsady rządow ej, stw ier­

dza  to  senato r S teck i, gdy  p isze:

należy oczyścić podatkow ość  

od nalecia łości i w ybujałości, k tó ­

re ją zaśm ieciły w perypetjach  

zm agań się partji sejm ow ych , 

i usunąć z n iej dok trynersk ie po ­

m ysły , zrodzone z ideo log ji, oder­

w anej od w arunków  życia .

„C zas** krakow sk i rów nież  

jądzi, że nprz . pobór podatku  

m ajątkow ego jest fikcją :

nastąp ił jak iś kom prom is w ło ­

n ie gab inetu co do pensy j urzędn i 

czych i to na podstaw ie podn ie ­

sien ia tary f ko lejow ych i podatku  

m ajątkow ego tak , aby uzyskać  

w ten sposób 120 m il  jonów (II) 

now ego dochodu . Jest to uchw a­

ła pap ierow a, bo tak ie j sum y ze  
spo łeczeństw a an i egzeku to r po ­

datkow y n ie w yciśn ie , an i ko leje  

n ie w ypracu ją .

Jak się z tych g łosów  okazu ­

je , praw icow e elem enty sejm u  

(no , i spo łeczeństw a!) są już  

zdecydow ane: do 360 ty sięcy  

bezrobo tnych  w  kraju trzeba do  

rzucić jeszcze 40 ty sięcy urzęd ­

n ików  państw ow ych ,..

B ędzie okrąg ła liczba; ‘

400 .000 osób bez środków  

życia , osób rozgoryczonych , r  

gn iew anych na rządy , sc;:. 

partje , rozżalonych w obec sj o- 

łeczeństw a, kraju i o jczyzny .

T o jest n iew ątp liw ie także... 

droga do sanacji,,. K res je j przy ­

tom niejsi ludzie ła tw o do jrzą ..,

A — m ol.



Świąteczne manipulacje 
wywozowe

Wielki tydzień pod znakiem drożyzny

Skromn e w kieszeniMLKJIHGFEDCBA

W szyscy kupcy, zainteresowa 
ni handlem przedświątecznym,  
jednogłośnie stwierdzająYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z u p e łn y  z a s t ó j w  h a n d lu .

M im o to w niektórych jego dzia 
łach przeważają tendencje zwyż  
kowe. Przedewszystkiem m ię­
so. dowóz na targowiska znacz­
nie się zm niejszył, wczoraj np,, 
zam iast dostarczenia na targo­
wisko świńskie 1200 — 1500  
świń, dostarczono

t y lk o  9 0 0  s z t u k .

lo samo dzieje się na targowi­
sku wołowem . Natom iast duże  
partje trzody kierowane są na 
M ysłowice (Górny Śląsk), gdzie 
płacą za kg. żywej wagi do 2 zł. 
50 gr., podczas gdy w W arsza­
wie 2 zł., co jest bardzo drogo. 
Z M ysłowic bydło polskie kie­
rowane iest zagranicę: do Cze­
chosłowacji i W iednia.

Nie lepiej dzieje się w cukier­
nictw ie.

Pożyczka amerykańska dla właścicieli 
domów

Musi mieć znaczenie społeczne

Grono właścicieli dom ów  w  
W arszawie —  jak nas informu  
ją ze sfer kom petentnych —  
przeważnie żydów, podjęto  
akcję, m ającą na celu 

uzyskanie w  Ameryce pożycz?
ki pod zastaw  dom ów.

Pożyczkę m iało gwarantować

Towarzystwo Kredytowe 
w W arszawie.

Na odnośny m emoriał gro? 
no kapitalistów am erykan?

Przesilenie kartoflane
Ani wywozić, ani robić wódki

Chwała Bogu!

Austria i Swajcarja zabro? 
niły przywozu kartofli. Do  
Niemiec już wwozić nie m oż­
na z powodu wysokich cel.

W  bardzo ciężki sposób

odbiło się to na producentach  
kartofli w  Polsce.

Jest tak tem bardziej, że m o? 
nopol spirytusowy —  najsłusz

Rozwiązanie rad miejskich
Rada m iejska m . Kutna na  

ostatniem swem posiedzeniu  
powzięła uchwałę o rozwiąza? 
niu się. Jak się dowiadujemy, 
wojewoda warszawski skłon? 
nv jest radę m iejską m . Kutna  
rozwiązać i zarządzić nowe 
wybory. Powodem powzięcia 
om awianej uchwały jest zde? 
kom pletowanie i nierówno?  
m ierne ustosunkowanie się li­
czebności poszczególnych klu? 
bów, co uniemożliw ia pobie?

Z Gra
Dnia 21 b. m , odbyło się u nas 

ogólne zebranie członków Zw. 
Kolejarzy Z. Z. P. Referat o  
obecnej sytuacji kolejarzy na  
tle stanu Państwa i kolejnictwa 
wygłosił przybyły z W ilna se­
kretarz Zarządu Okręgowego. 
Zebrani solidaryzowali się i ak­
ceptowali pracę Związku Kole­
jarzy Z. Z. P., m ającą na celu  
m iędzy innem i: przywrócenie 
ruchom ej m nożnej, zależnie od  
wzrostu drożyzny w uposaże­
niach, dom agania się walki z dro

— skromnie na stole

Dotychczas

nie otrzym aliśm y ani jednego  
zam ówienia —

m ówi nam p. Briesem eister, pre 
zes cukierników. —  Nie czyni­
m y też żadnych przygotowań, 
a jeżeli coś przygotujem y, to  
chyba o 50 proc, m niej niż w ro­
ku zeszłym .

P. Pawłowski, prezes kupców  
winno - kolonjalnych woli nie 
wspom inać o obecnych świę­
tach. „Nigdy jeszcze tak źle nie 
było" —  m ówi.

W ędliniarze, rzeźnicy, kupcy  
galanteryjni i inni, którzy co­
rocznie liczą na jakiś zarobek  
w okresie przedświątecznym  
stw ierdzają zastój, jakiego jesz­
cze nie znali.

Dla kupców źle! Ale czy 
przym usowa oszczędność spo­
łeczna nie jest objawem raczej 
korzystnym ?,..

skich odpowiedziało przychyl 
nie

pod trzem a warunkam i.

1) Pożyczka będzie udzielona, 
spłacona i gwarantowana

w dolarach am erykańskich  

2) właściciele dom ów wystę? 
pują wspólnie, 3) należy udo? 
wodnić, że pożyczka

m a znaczenie społeczne.

W arunki te zaakceptowano.

niej w świecie —  wprowadził 
daleko idące

trudności przy przerabianiu  
ziem niaków w gorzelniach.

W  związku z tern przewi? 
duje się, że kartofle w roku  
bieżącym  —  ten pierwszorzęd  
nej wagi produkt m asowego  
odżywiania się —  stanieją.

Chwała Bogu!

ranie uchwal korzystnych dla 
rozwoju m iasta.

25 m arca wojewoda  warszaw  
ski zarządził rozwiązanie rady  
m iejskiej w  m . Chorzele, pow. 
Przasnyskiego i wyznaczył wy  
bory na dzień 2 m aja r. b. Po? 
wodem rozwiązania rady m iej 
skiej jest bezczynność człon? 
ków tej rady, niedbałe prowa? 
dzenie gospodarki i brak nad­
zoru ze strony kom isji rewizyj 
nej.

j e w a
żyzną, uchwalenia przez ciała 
ustawodawcze pragm atyki służ­
bowej, ustawy em erytalnej dla 
nieetatowych, o zabezpieczeniu 
od nieszczęśliwych wypadków, 
o kolejowych kasach chorych, 
o postępowaniu dyscyplinarnem  
i t d. —  Następnie wybrany zo­
stał Zarząd filji w następującym  
składzie: T. Berwaldt, Al. Ka­
czyński, E. Lachm an, A. Chrza- 
nowicz i J. Jaskulski i Kom isja 
Rewizyjna: E. Gajdowski, Cz. 

Dudvcz W ł. Andrejew . S.

l 5 śraiHBj
(Koresp. wł. „Głosu Godzien.").

D ą b r o w a , 2 5  m a r c a .

K O M O R N I C Y

S Ą  P R Z E P R A C O W A N I .

Doszło do tego, że czterech  
kom orm ków, jacy urzędowali 
przy Sądzie Okr. w Sosnowcu, 
upada z przepracowania. W sku 
tek tego prezes Sądu Okr., p. 
Opęchowski zam ianował piąte­
go —  w osobie p. Hugona M i- 
cbaelisa, długoletniego sekreta ­
rza prezydjalnego przy tym że  
Sądzę.

Oto znak czasu!

U R L O P Y  B E Z P Ł A T N E  
I P Ł A C E .

Z powodu braku zamówień  
i pracy, fabryka Fitznera i Gam  
pera udziela robotnikom tygod­
niowych urlopów bezpłatnych. 
Też —  znak czasu...

W  kilku kopalniach pracodaw  
cy usiłują zredukować płace 
robocze, m im o stałego wzrostu 
cen: robotnicy zdecydowanie 
opierają się tem u.

N I E  D O  K R A K O W A ,

L E C Z  —  D O  K A T O W I C .

W Zagłębiu odbywają się po  
gm inach wiece i zebrania prote­
stacyjne przeciw zam ierzonem u 
przyłączeniu Zagłębia do woje­
wództwa krakowskiego. Opin- 
ja przechyla się raczej na stro­
nę wojew. Śląskiego, przez co  
dobitniej podkreśliłoby się za­
tarcie granic oraz uzyskało łącz 
ność z Katowicami, które w Za­
głębiu węglowem wogóle urosło 
do rozm iarów  centra życia eko­
nom icznego i um ysłowo  - kultu­
ralnego.

Na przeszkodzie stać jednak  
będzie fakt, że Śląsk stanowi 
rodzaj prowincji autonom icz? 
nej, do której trudno wcielać 
obcy pod względem praw  i u? 
stroju organizm Sosnowca i 
Dąbrowy.

M ASOW E REDUKCJE  
POLAKÓW .

Niedawno Zarząd Towarzy 
stwa Franko - Polskiego w  Dą 
browie, dzierżawionego przez 
Francuzów, zredukował kilku  
pracowników  Hut Cynkowych 
zatrudnionych po kilkanaście 
lat.

M . in. redukcją objęty zo? 
stał dozorca p. Konstanty  
Otto, który przepracował w  
tern Towarzystwie 49 lat. Po? 
dobne wypadki m iały m iejsce 
i w  innych kopalniach ńprz. w  
T?wie Hrabia Renard w So? 
snowcu. Na m iejsce zreduko­
wanych polaków, długoletnich  
pracowników, sprowadza się 
ludzi m łodych i to aż z Francji 
Two Hrabia Renard w  Sosnow  
cu przyjęło ostatniem i czasy  
na stanowisko kontrolera ro? 
botników p. Tim ofiejewa b. 
naczelnika straży ziem skiej 
w Dąbrowie, który zawzięcie  
tępił wszelki ruch wolnościo? 
wy.

Głos z Warszawy
słyszany w Genewie

W czoraj o godz. 9*ej wie? 
czorem , podczas próbnej au? 
dycji nowej radiostacji war* 
szawskiej, dyrektor naczelny  
„Polskiego Radja" p. Z. Cha? 
m ieć w serdecznych słowach  
zwrócił się do wszystkich znaj 
dujących się na obczyźnie po­
laków * radjoodbiorców. Po? 
czem w języku francuskim  
wygłosił przem ówienie powi? 
talne do członków, obradujące  
go obecnie w  Genewie m iędzy  
narodowego kongresu towa? 
rzystw radiofonicznych.

Sprawiedliwości staje się 
zadość

Zwrot zrabowanych przez moskali majątków 
ziemskich ich pierwotnym właścicielom

Na terenie województw  
wschodnich znajduje się znacz 
na ilość m ajątków ziem skich 
t. zw. „instrukcyjnych“ 

zrabowanych przez m oskali 

za udział w powstaniach i 
sprzedanych w następstw ie o? 
sobnikom , którzy przejawili 

wybitniejszą gorliwość  

w prześladowaniu Polaków. 
Sprzedaż ta dokonywaną była 
na zasadzie specjalnej tajnej 
instrukcji.

Po Wielkiej Nocy 
rozpocznie się dalszy ciąg przebudowy 

mostu ks. Poniatowskiego

Powróciła do W arszawy ko*  
m isja delegowana przez korni* 
tet odbudowy m ostu ks. Ponia 
towskiego i m in. robót publicz 
nych z kierownikiem odbudo ­
wy inż. Plebińskim  na czele, w  
celu przejęcia reszty zam ówio  
nego żele:a w  hutach Zagłębia 
Dąbrowskiego, niezbędnego do  

odbudowy drugiej połowy  
szerokości m ostu.

Okazało się, że żelazo

C o  s ły c h a ć
S Z W A G I E R  Z A B I Ł 'S Z W A G R A .

W c z o r a j , o g o d z . 7 - e j w ie c z o r e m  

w  p o d w ó r z u  d o m u  N r . 8 ^ 1 0 p r z y  u l ,  

R y b a k i —  4 2  . l e t n i K o n s ta n t y  K u j a ­

w a , w o ź n ic a  p o b i ł ł i ę

z e s w o im  s z w a g r e m  

r ó w n ie ż  w o ź n ic ą , 2 6  .  l e t n im  A n t o n im  

S t a ń c z a k ie m , z a m ie s z k a ły m  w  t y m  s a ­

m y m  d o m u .

K u j a w a

u d e r z y ł n w a g r a  k o w a W d m  m ło t k ie m  

3  r a z y  w  g ło w ę , a  n a s t ę p n ie  —  k ie d y  

t e n  u p a d ł n a z ie m ię —  d o b y ł s c y z o .  

r y k a  i

p o d e r ż n ą ł n r e  g a r d ło .

S t a ń c z y k a p r z e w ie z io n o d o s z p i­

t a la ś w , R o c h a , g d z ie p o u p ły w ie 2 0  

m in u t z a k o ń c z y ł ż y c ie .

P r z y c z y n ą t r a g ic z n ie z a k o ń c z o n e j  

b ó j k i b y ły n ie p o r o z u m ie n ia r o d z in n e ,

G U Z I K  I M O T T Ł  W  O P A Ł A C H .

P r z y  u l C h m ie ln e j n r . 4 7  d o  h o t e lu  

„ A m e r y k a ń s k ie g o ” p r z y s z e d ł T a d e u s z  

S t r o w s k i , l e ś n ik  i z a ż ą d a ł n u m e r u . P o ­

n ie w a ż n u m e r u n ie b y ło w o ln e g o ,  

S t r o w s k i , b ę d ą c p o d c h m ie lo n y , p r z y ,  

p u s z c z a ł , ż e s łu ż b a  r o b i m u w s t r ę ty ,  

w ię c u d a ł s ię d o p o k o j u s łu ż b o w e g o ,  

g d z ie  u d e r z y ł

p ię ś c ią  m ię d z y  o c z y

Z BOISK SPORTOWYCH.
K w ie c ie ń  s p o r t o w y w W a r s z a w ie  

o d b ę d z ie  s ię  p o d  h a s łe m  „ s t r z e la n in y  

i b o k s u .

M ia n o w ic ie w  d n iu  2  k w ie t n ia  b .r .  

o d b ę d z ie s ię n a s t r z e ln ic y  P o l , T o  w . 

Ł o w ie c k ie g o  d o r o c z n y  t r a d y c y j n y  k o n  

lo ir s s t r z e le c k i d la  p r z e d s t a w ic ie l i p r a  

s y s t o łe c z n e j . W  r o k u u b ie g ły m  

p ie r w s z a m ie j s c e w  t a k im  k o n k u r s ie  

z d o b y ł p . B e d n a r s k i ( R z e c z p o s p o l it a ) .

W  d n iu  1 8  k w ie t n ia  b . r , o d b ę d z ie  

s ię  k o n k u r s s t r z e le c k i*  d la  p r z e d s t a w i­

c ie l i s z k ó ł ś r e d n ic h  s t o łe c z n y c h  i p r o -  

w in c j o n a ln y c h  o n a g r o d ę w ę d r o w n ą  

f a b r y k i r z e ź b  W a s i le w s k ie g o ,

J e d n o c z e ś s ie Z a r z ą d s t r z e ls ic y  

P T Ł o w . k o m u n ik u j e n a m , ż e w  d n ie  

3 , 4 i 5 k w ie t n ia s t r z e ln ic a b ę d z ie  

n ie c z y n n ą z p o w o d u ś w ią t W ie lk ie j -  

n o c y .

A m a t o r ó w  „ p ię ś c ia r s t w a ” z a w ia d a  

m ia m y , ż e s t o łe c z n e  k lu b y  b o k s e r s k ie  

m a j ą z a m ia r z o r g a n iz o w a ć w  c ią g u  

p r z y s z łe g o m ie s ią c a p ię c io d n io w e z a -

W  ostatnich czasach kilku  
byłych prawych właścicieli 

wytoczyło powództwa 
obecnym użytkownikom o  
eksm isję.

Zapadłe wyroki sądów w  
tych wypadkach

postanawiają wyrugować  

uprzywilejowanych intruzów i 
uznać te nieruchom ości ziem ? 
skie za własność pierwotnych  
właścicieli lub ich prawnych 
spadkobierców.

jest dobrego gatunku  
wobec czego kom isja całą 
ilość żelaza przyjęła. Jest ono  
obecnie przewożone do fabry*  
ki w M ińsku M azowieckim , w  
której poddane będzie dalszej 
obróbce.

Niezwłocznie po świętacK  
W ielkanocnych kierownictwo 
odbudowy m ostu przystąpi do  
budowy rusztowań od strony  
Pragi.

w  s t o l ic y ?
o d ź w ie r n e g o , S t & n ie łu w u  G u z ik a . N a ­

p a d n ię t y G u z ik , w  o b r o n iu w ła s n e j  

s c h w y c i ł S t r o w u k ie g o  z a  k a r k ,

p o w a l i ł n a p o d ło g ą  

i t a k  p r z y t r z y m a ł d o e s a s u  p r z y b y u f e  

s łu ż b y h o t e k n r e j . G d y G u z ik  p a ś o i ł  

n a p a s t n ik a , w t e d y  t e a

p o r w a ł > • ś c ia n y  d u d a  t a a t r o  

i r z u c i ł o e łu j ą e w  G u d k a . L u s t r o , j a ­

d a j ą c n a  p o d ło g ę , r o z b i ło  s ś ą .

N a  a la r m  n a d b ie g ł B o la a ła w  M o t y l  

r z ą d c a w  h o t e lu  1 r ó w n ie ż s t a n ą ł w ,  

o b r o n ie G u z ik a . S t r o w s k i , w id z ą c , d o  

p r z e g r a  s p r a w ę , o c ie k ł w r a i ■ o a z o k n .  

j ą c y m i n a n ie g o d w o m a k o ła g a m ś .  

M o t y l i G u z ik  p o g o n iH  z a  u c ie k a j ą c y ­

m i i w r u s z c ie  u j ę l i i c h  u k r y t y o h  w  a * '  

l e c ie w  A L  J a r o z o H m r id c h w p r o s i  

d w o r c a . P o l ic j a  o d p r o w a d z iła  w w y z k .  

k ic h  d o  V in  k o m ., g d z ie s p o r z ą d z o n o  

p r o t o k ó ł .

O F I A R A P R Z E M W I Ą T E C Z N T C H  

P O R Z Ą D K Ó W ,

W  d o m u  n r , 3 p r t y u L  K r u c a a | 

w s k u t e k  w ła s n e j n ie o s t r o ż n o ś c i , s p a d ­

ła  z o k n a  I p ię t r a  4 2  - l e t n ia  R ó ż a *  

M a t y le w s k a . L e k a r z  P o g o t o w ia  s t w ia r  

d r ił o g ó ln e  p o t łu c z e n ia  i p r z e w ió z ł p o  

s z w a n k o w a n ą  w e t a n ie d ę ż k im  d o  

s z p it a la  D z . J e z u s .

w o d y b o k s e r s k ie z u d z ia łe m  b o k s e ­

r ó w : G d a ń s k a , B y t o m ia , K a t o w ic , P o .  

z n a n ia  J Ł o d z i .

„ B l iż s z y ” p r o g r a m  w a r s z a w s k i w y ­

g lą d a  n a s tę p u j ą c o :

W  n ie d z ie lę  d n . 2 8  b . m , w  A g r y -  

k o l l o  g o d z . 1 0  z a w o d y  l e k k o a t le t y c z ­

n a K S  —  O r z e ł , o r a z m e c z o  m is t r z ,  

r e z e r w W a m a w ia n k a I I —  V a r s o -  

v la  I I , • g o d z , 1 2 W a r s z a w ia n k a —  

V a r s o v ia ( m is tr z , k l . A .) , o g o d z . 1 5  

L e g j a  —  C z a r n i ( R a d o m ) o  m is t r z , k i . 

A . N a  b o is k u  S k r y  o  g o d z . 1 4  M a k a b i  

I I —  S k r a  U , o g o d z . 1 6 M a k a b i —  

S k r a  ( m is tr z , k l , B ) .

W  u j e ż d ż a ln i 1 p . s z w o l. o g o d z .  

1 8 k o n k u r s y  h ip p ic z n e .

N a s t r z e ln ic y  P . T , Ł . 2 3 - c ł d z ie ń  

z a c h ę t y  d la  s e n io r ó w , j u n io r ó w  i p a ń .

P o z a t e m  o g o d z , 1 0 w  s a l i g im n .  

B a t o r e g o  I - s z e p o s ie d z e n ie  R a d y  W y ­

c h o w a n ia  f iz y c z n e g o .

W  R a d o m iu  d n . 2 8  b . m . m o c z d  

m is t r z k l. B  R K S .— R u c h  ( W a r s z a w a ) .

t
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Noel „uszcześHwlncze” społeczeiistaja.KJIHGFEDCBA

Czego nie umieli dokonać ekonomiści, tego chcą dopiąć zapo­
znane ..potężne” głowy. — Bezrobocie i nędza mieszkaniowa 
zlikwidowane jednem pociągnięciem. — - Właściciele domów 
prosić będą lokatora, aby tylko u nich zamieszkał. — Niestety... 

są to tylko bańki mydlane.

N ietylko fachow cy ekonom i- oto  należy  zw ołać nasam pierw  

scL ale ludzie szerszego poglądu kom itet (oczyw iście z projekto- 
horyzontalnego łam ią sobie bez- daw cą na czele) i zaagitow ać  
skutecznie go  w y nad rczw iąza- w śród obyw ateli m ias  ta T orunia  
niem zaw iłego problem u, jakim 'ażehy dał 10 zł. T o w aru- 

jest dziś bezrobocie, ogólne za- nek pierw szy do napraw y. Z u-

4*.

umplsujo łubianej przez robactw o, w ięc kłem  lecz sercem  odczutą a głę- 
dawstwo wy.,\k0' 2(J szkednb'postaram Się kw estję tą w yjaś- boką praw dą, na posiedzenie to  

przymusową alslw 0 grzy- nić w jednym z najbliższych w dniu 31 m arca zapraszam y,  
kami, karząc . , , num erów niniejszego pism a,;. Z a K om itet organizacyjny:
w ną, zdaje . t ,- - * nadm ieniając dziś jedynie, że j D r. W ybicki, Star. K raj. Pom .

S(” Cn£v ?.ż . panow ie z iżby R oi- pora, .- w ielka pora zaj^ć się po  

ni«o tw ierdza także, że głów ną w azm ej naszem t drzew om , przy  
Sm  Jna m iżernego w yglądu  .droznem i, aby sąsiadzi nasi nie  

K rólow ej renet" jest w yradza-.zaczęli tw ierdzić, ze „w yradza- 
n“ slę (aU rten) lakow ej, a nie m y s,ę m y sam i.

dręczenie jej jako najw cześniej  

zakw itającej, a zatem  najw ięcej
Stanisław Walicch.

m arcie ruchu budow lanego a  
także i w szelkich innych gałęzi 
przem ysłu .

K rzyżują się plany najroz­

m aitsze, olśniew ają  sw oją precy­
zyjnością społeczeństw o niby  

błyskaw ice, ale także rów nie  
szybko upadają i obracają się  
w niw ecz i nicość. A społeczeń ­
stw o patrzy i dziw i się, że takie  

tęgie a uczone głow y nic w ym y- 
śleć nie m ogą. Z abiera się w ięc  
sam o dio przem yśliw ania i-o dzi­
w o — w yłoniło z siebie ty lko  
„potężnych 4’, ' którzy podjęli się  
tego trudu, ten zaw iły problem  

rozw iązać.
N ow ocześni ci heroldzi o kt  j- 

’ych dotychczaso^ch zdolno ­

ściach um ysłow ych nikt nic nie  
słyszał, w  pocie czoła zabrali się 
do roboty  i w  krótkim  czasie w y 
pracow ali projekt,k tórym  za jed  

nym  zam achem  usuną całą sta­
gnację naszego życia gospodar­
czego, stw arzając istny raj na  

ziem i.
Piszący te słow a  m iał m ożność 

spotkać się osobiście z trzem a  
takim i now atoram i i zachw yco ­
ny ich szeroko  rozw iniętym i pro  
jektam i o m ało nie dostał ataku  
z radości. B o  proszę posłuchać  co  
jeden z tych  now atorów ' w sw ym  

sążnistym  cztery arkusze olbrzy ­
m ich rozm iarów - papieru obej­

m ującym  projekcie w yłuszcza.

zyskanych tym  sposobem  fund  u  

szów ', każdy ktoby chciał budo ­
w ać otrzym a 5.000 zł. ty tu łem  

długo  term inow ej pożyczki, któ ­
re da budow niczem u, a ten m u  
za to dom pobuduje. I od razu  
jakby nożem przeciął, ruszy  
przem ysł budow dany, zażegna  

się bezrobocie, w szyscy m ieszka ­
jący w  okopach będą m ieli przy ­
zw oite m ieszkania a w r starych  
dom ach to now i w łaściciele do ­
m ów będą zm uszeni w yw iesić  
„w ohnungi", ażeby lokatorów ' po  

zyskać, f takim  sposobem odra- 

zu sytuacja obróci się na najle­
psze. Po przeczytaniu tego tak  
„zachw ycającego ” projektu spój 
rżałem m im ow oli na tego „u- 
szczęśliw iańca sopłeczeństw a 4’, 

czy czasem  neim a objaw ów tak  
zw anego delirium trem ens Po  
ujem nym w yniku obserw acji 

przyszedłem  do przekonania, że  

m usi pew  nie istn ieć jeszcze in ­
ny jakiś czynnik , który taki 
w pływ w yw iera na „płodność 4 " 
um ysłu.

D ziw ić się ty lko  należy, że „ta­
lenty” takie, m arnują się na bru  
ku toruńskim , zam iast obrać so ­
bie jakieś inne zaciszne locum  
(np. Św iecie), ażeby m óc tam  

w spokoju sw 7e genjalne plany  
dalej snuć.

Adra.

Ratujcie nnsze tfraew przydrożne!
Ostrzeżenie przed klęską. — Konieczność walki.

N ic tak  nie razi oka i nie  
spraw ia w ięcej przykrego  
uczucia,jak  zły stan  drzew  
przydrożnych, jest on bo ­
w iem sądem nad stanem  
kulturalnym  narodu.

G dy w czerw 7cu r. z. naw et 
prasa gdańska zw róciła, uw agę 
na opłakany stan naszych  
drzew  ow ocow ych przy szosach  

na Pom orzu, w skazując na bez­
listne, objedzone gąsienicam i 
drzew a w  prom ieniu  K ow alew o- 
B rodnica-G olub, a także i inne  
m iejscow ości, w ystąpiłem w  
dosyć ostrym artykule w „Sło ­
w ie Pororskiem 4’, potępiając na ­
szą opieszałość. O pisując w ów '- 
czas w ystępującego m asow o  
szkodnika —  jabłoniow ego m ola  
napadającego przew ażnie na  
najlepsze z m iejscow ych jabłek  
„K rólow ą renet4 ’ (W inter G old- 
parm aene), m asow o hodow laną  
przy naszych drogach, nadm ie­
niłem , że jedynym i środkam i w r 
celu radykalnego w ytępiania te­
go szkodnika są: opalanie paję­
czynow ych gniazd, w  których w  

m aju i czerw ’cu  pędzą żyw ot m ło  
de gąsieniczki, lub też obm azy- 
w anie całych drzew , . do czasu  

rozw oju liści, rzadkim roztw o­
rem  gliny z niew delką dom iesz­
ką w apna; objaniałem  przy  tern , 
że do  gliny przylgną w ylęgłe już  
w  jesieni drobniutkie larw y ko ­
ry drzew , a zatem  praw ie niedo ­
strzegalne, m łode, gąsieniczki, 

przyczem  pod w pływ em  w uosen  
nych w iatrów —  w ysychająca  
glina pęka, opada na ziem ię, a  
z nią razem  m artw e gąsieczki, z 
których glina zdążyła w yssać ży  

w otne soki.
W spom niany artykuł nie po ­

dobał się jednak  pp. przedstaw i­
cielom Pom orskiej Izby R olni­

czej, znajdującym , że sposób  
w skazany przeżeranie je5t zbyt 
m ozolny i w praktyce praw ie  
niew ykonalny. W spom niani pa ­
now ie, których obow iązkiem  
jest w alczyć ze szkodnikam i i 
odpow iednio inform ow ać ogół, 
niczego ze swej strony nie pole­
cili, w idocznie w ięc odłożyli ca­
łą spraw cę „ad m eliora tem pe­
ra’ . G dyby jednak panow ie ci 
chcieli, lub um ieli zająć się ow ra  
doznaw stw em , a przytem  in tere- 
sow 'ali się chociażby naszą lite­
raturą, to przekonaliby się, że  
taka pow aga, jaką jest prof. E . 
ankow ski znajduje, że jedynym 
skutecznym środkiem m ającym  
na celu  w ytępienie jabłoniow ego  
m ola, jest rozwieszanie na drze­
wach płaskich naczyń z wodą 
(w  czerw cu-lipcu) z umocowaną 
wewnątrz świecą, przyczem, 
przyw abiona św iatłem , składa ­
jąca nocną porą jajka ćm a, w  
w odzie pow inna zginąć. C zcigo­

dny profesor rekom endując spo ­
sób pow yższy, m iał w idocznie 

na w zględzie skupione, ogrodzo­
ne sady, gdyż ilum inacja szos 
byłaby nietylko zbyt kosztow ną, 
lecz, biorąc pod uw agę am ato ­
rów '' cudzej w łasności, naw et —  
ryzykow ną.

C zyżby w obec pow yższego po ­
lecony przęzem nie sposób był 
droższy lub niew ykonalny?

Jakby tam jednak nie było , 
przypom inam , że chw ila obec­
na jest najw ięcej odpow iednią  
do w yniszczenia nietylko m ola, 
lecz i innych gąsienic zim ują­
cych w pajęczynow ych oprzę- 

dach za 2— 3 tygodnie robactw o  

rozpełznie się, w ięc w alka w ów -, 
czas będzie bardzo utrudniona. 
Przypom inam rów nież, że tak 
stare jak i nowe nasze prawo-

C zego życzą sobie gosposie
z B ydgoskiego Przedm ieścia?

Prośba pod Uesem Magistratu Kopernikowskiego Grodu.

O negdaj zjaw iła się w redak ­

cji naszej sym patyczna  paniusia  
i życzyła sobie pom ów ić z reda  

k  torem .
—  D o usług pani dobrodziejki.

- W idzi pan, panie redaktor­

ku, jestem  czytelniczką  w aszego  
pism a i chciałabym , aby pan  

nam  w  czem  pom ógł. B o jestem  
w ysłaną przez kilka gospouyń z 

B ydgoskiego.

—  Z najw iększą chęcią, o ile  

to ty lko  będzie leżało  w  m ej m o ­
cy. A  o cóż paniom  gospodyniom  

chodzi?
—  A no... o nic tak w ielkiego. 

M y gosposie z B ydgoskiego  

Przedm ieścia m am y jeden kło ­
pot. Jeśli chcem y  w  dniu targo ­
w ym kupić czy to w orek zie­
m niaków , jarzyny trochę, czy  
też m asełka funcik lub  jajek  kil­
ka, to m usim y  pół godziny prze­
szło dreptać na R ynek Staro ­
m iejski lub też naw et aż na N o- 
w rom iejski, bo ty lko tam m oże­
m y dostać czego nam  potrzeba—  
gdzieindziej niem a żadnego tar­
gow iska A  w ’ tym  czasie dzie­
ciaki trzeba pozostaw ić w dom u  
bez żadnej opieki i w  czasie na ­
szej nieobecności dręczy nas nie  
pokój, że w dom u m oże się coś 
złego zdarzyć. Potem jeszcze 
kłopot z przeniesieniem  zakupie  
nych artykułów . C hłop sprzeda­
jący na R ynku Starom , kartofle  
nie chce ich odw ieźć na B ydgo­
skie, a na w ynajęcie furm anki  
nam  nie starcza. N iejedna ko ­
biecina zm oże się, dw igając kil­
kanaście funtów aż hen blisko  
cegielni, bo m ężow ie w  tym  cza­
sie przecież pracują...

—  W szystko to racja., ale có: 
na to poradzić?

— N ic trudnego! K oło ele­

ktrow ni jest w olny plac, na któ ­
rym m ogłoby stanąć kilka w o ­
zów w iejskich w dniu targo ­
w ym . Z kartoflam i, w arzyw em , 

trochę m asła i jajek ... G osposie  
z B ydgiskiego byłyby w dzięczne  
do grobow ej deski...

—  H m .... M oże się i da zrobić  
—  M agistrat przecież też nie jest 
od tego, aby uprzyjem niać ży­
cie m ieszkańcom m iasta, o ile  
to oczyw iście nie będzie dużo  

kosztow ało.

— K ochany redaktorku, ale  

niech pan nie zapom ni o tern na  
pisać... Z aw szeć lepiej, jeśli oj­
cow ie naszego m iasta przeczyta­
ją o prośbie tej w  gazecie, ani­
żeli gdybym m iała chodzić po  
biurach radców  m iejskich i za­
bierać im  drogi czas.

— N apiszę, napiszę....
niech pani też pam ięta o nas  
przy końcu kw artału i odnow i 

prenum eratę chociażby na m ie­
siąc kw iecień...

—  O ! N apew ne nie zapom nę  
-- i innych jeszcze będę zachę­
cać....

N a tern skończyła się rozm o ­
w a. M oże panow ie radcy m iej­
scy coś nad poruszoną spraw ą  
pom yślą?! R ynek Starom iejski 
niejednakrotnie jest form alnie  

zapchany w ozam i i straganam i. 
Skierow anie części przyjezdnych  
i przekupniów na B ydgoskie  
i ew . także na M okre —  zdaje  
się nie spraw iałoby zbyt w iel­
kich trudności, a m ieszkańcom  
w ym ienionych przedm ieść było ­
by  bardzo na rękę.

Pom yślcie trochę —  Szanow ni 
O jcow ie naszego grodu!

Polskie Iow. Kultury i Oświaty Robotniczej

„Pochodnia**

U io. 29 marta 1926 r.
w sali państw, gimnazjum męskiego

w Toruniu 
(W ysoka 14) 

o godz. 6 wice'. 

11. wykład 
(siedem nasty) 

prof. Szyca 
na tem at: 

Dwutlenek węgla 
i jego znaczenie 

dla życia.
Z doświadczeniami.

W stęp dla członków P. T . K . i O . R . 

„Pochodnia" w olny.
W prow adzeni przez członków goście  

płacą 20 groszy.

Prezes: Eug. Baliński

A le

B udynki w alą się w  T oruniu ,
a ruch budowlany wcale się nie rusza.

Walący się mur poranił ciężko małego chłopaka.

W  ubiegły piątek zdarzył się w ypadku chłopak Jan M akow - 
w  T oruniu w ypadek, który naj-]ski odniósł ciężką ranę na gło- 

. .....  jakiego wie i lżejsze obrażenia.
Pierw szej pom ocy udzielił

p. D r. Z apa-

dobitn iej ilustru je, 
stopnia zaniedbano  u  nas w szel­
kie —  niejednokrotnie najniez- nieszczęśliw em u  
będniejsze —  reparacje budyń-jłow ski.
ków . O tóż przy ul. Podgórnej
17 zawalił się mur chlewu, na ­
leżącego do p. B artosze  w ieżow ej.

Z najdujący się na m iejscu

W łaścicielka nieruchom ości  
zaopatrzyła narazie niebezpiecz­
ny budynek.

■

Józef Zdrojewski t
D nia 26 hm . zm arł nagłą śm ier 

cią długoletni członek Z jedno ­
czenia Z aw ód. Polsk. i N aród. 

Partj  i R obotniczej śp . Józef Z dro  
jew ski w B rzezinku.

W  Z m arłym traci narodow y" 
ruch robotniczy dzielnego szer­

m ierza.
Pam ięć o N im  pozostanie  nam  

drogą.
Pogrzeb odbędzie się w  ponie­

działek dnia 29. bm .

Zarząd Wojewódzki N. P. R.

Zarząd Oddziału Robotników  
Roln. i Leśn. ZZP. na Pomorze.

ODEZWA.
W  dniu  31. marca br. w ieczo ­

rem  o godz. 8 odbędzie się w  

D w orze A rtusa Konstytucyjne 
Zebranie Polskiego Towarzy­
stwa Turystycznego na Pom o ­
rzu .

N a zebraniu tern W ygłosi się  
referat o celach i zadaniach ten  
w arzystw a, zaczem  tow arzystw o  
się zaw iąże i zatw ierdzi statu t, 
oraz w yłoni się Z arząd T ow a ­
rzystw a.

Wszystkich obywateli m iesz­
kańców  Pom orza, którzy odczu ­
w ają potrzebę jakajściślejzego  
zespolenia Pom orza z resztą oj­
czyzny, w szystkich Polaków , 
dla których polskość Pom orza  
nie jest li ty lko pustym  dźw lę-

KRONIKA

I
 Niedziela 

N. Palmowa
Poniedziałek

C jryla

I um uuŁ icw n. Wtorek 
IflH M H H B ai K w  ryna m ęczen.

— Co grają w teatrze? Dziś po 
południu operetka L ehara „C y­
gańska m iłość ’4 . W ieczorem  2-gi 

raz „Pajace ’ .
- W dzisiejszą niedzielę od ­

będzie się o godz. 10 przed połu ­

dniem w szkole I. powszechnej 
przy ul. Prostej 4 w yw iadów ka, 
na której rodzice dow iedzieć się  
m ogą o postępach i zachow aniu  
się sw ych dzieci.

LIKIERY ANTIQUE

BfiCZEOKKIEGO
—- Konsumentom prądu i ga­

zu pod uwagę. Z arząd E lektro ­
w ni i G azow ni w  T oruniu zw ra­
ca uw agę w szystkich odbiorców  
prądh i gazu na zam ieszczone  
na odw rotnej stronie rachun ­

ków  w arunki płatności, do któ ­
rych bezw zględnie należy się sto  
sow ać.

N ieprzestrzeganie term inu  
płatności pociąga za sobą zali­

czenie dodatkow ych kosztów  o- 
raz spow odow ać m oże przerw ę  
w dostaw ie prądu lub zagu.

— Aresztowano: Pew ną kobie­
tę pochodzącą z A leksandrow a  
za kradzież, 1 kobietę za przekro  
czenie przepisów sanitarno-  
obyczajow .; 1 pijaka.

— Ucieczka umysłowo chorej 
z szpitala. W ub. piątek zbie­
gła z lecznicy m iejskiej um ysło ­
w o chora K atarzyna M . Przy- 
trzym nao ją na ulicy K ościusz­
ki i odstaw iono z pow rotem  do  
lecznicy.

RÓŻNE.

— Kredyty dla małorolnych. 
Państw o udzieliło  pow iatom  kre  
dytu , który zostanie rozdzielo­
ny pom iędzy m ałorolnych. Po ­
w iat chojnicki otrzym ał 50 tys., 
pow . kościerski 45000 itd . Pie­
niądze te podzielono pom iędzy  
poszczególne K ółka R olnicze. 
T am  też trzeba się zgłosić, by o- 
trzym ać pożyczki.

Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tcruulu. 
Redaktor naczelny: A. Antczak 
Redaktor odpowiedz.: M. MuslaL
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